
jC nodz i  codzienni*  
oprócz niedz iel  i ś w i ą t  
u roczy s ty ch  w  D r u ­

k a rn i  S ta n i s ła w a  
G ieszkuw sk iego .

K w a r ta ln ie  k o s z tu j e  

Z łR .  4 .  K o n w .  M on.  

m ie s ięc zu ie  Z ip .  0.

M  283. ŚRODA 13 Grudnia 1848.

O B S E t t W A C Y E  M E T E « U U ) I . # ) C l E O : ! M ' .

M ies iąc  
dz ień  

g odz ina  -

S ta n  B a r o m e t ru  do 
0° R .  z re d u k o w a n y  

w  m ia rz e  P a r y ż .

S topień  c ie ­
pła  podług 
R ea u m u r a ,

P s y -
chmnetr

e
W i a t r Stan

Atm osfe ry

Z jaw is k a  n a p o w ie t r z n e  
i

różne uwngi

6
12 2 

10

•27” 8, 15 
7 , 4 5  
8, 10

14, 0
f 8 ,  1 
i6 ,  3

2, 41 
2. 38 
2, 78

ZPł.Zachodni s ł a ń y j  Pogoda 
ZPł.Zachodni średniiPogoda z Chm urami 
Zachodni „ i Pochm urno

wieczorem Deszcz

R aeczy krajowe.

K  tl A  H O  W .

Konająca już  „Jutrzenka*  zapowiada nam prze­
wleczenie swojego nędznego żyw o ta ,  jeszcze nieste­
ty na cały następny kw arta ł  roku pańskiego 1849; 
chwyta się ja k  tonący brzytwy, polemiki z Czasem 
i Gazetą Krakowską. W alkę  tę przyjm ujemy cho­
ciaż na n ie rów ne siły. 48 godzin zostawiamy sobie 
c z a s u ,  ażebyśmy ją  „sine ira cl odm.* zrzekłszy się 
wszelkiej namiętności z godnością prowadzić mogli 
i w walce i  b ło te m ,  sami się błotem nic pobryzga- 
li —  ale p rzepow iadam y je j  pogrzeb!

Do Obywatela Piotra Michałowskiego , Prezesa Ra­
dy Administracyjnej, od byłych W ięźniów  

politycznych.
W yczytawszy w Nr ze 281 Gaz. Krakowskiej ,  

źe JX iądz  Niewiadomski W ikaryusz wsi Jaworzna ,  
oskarżony przez żandarnieryą o miewanie kazań gor­
szących w kościele do lu d u ,  a w skutku takowego 
doniesienia denuneyan tów , bez żadnego protokółu 
ani wywodu spraw y potępiony, i ze s trony Prezydii 
Radv Administracyjnej przez żandarm a ko tn issarzo-  
wi nakazane zos ta ło ,  ażeby Ksiądz N iewiadomski 
w swych re ligijnych, czynnośc iach , a mianowicie co 
do kazań do ludu , zawieszony został.

My, byli w ięźniow ie po lityczn i, towarzysze i 
współbracia tego naszego kollegi Księdza N iew iadom ­
skiego , przed dwoma latami byliśmy świadkami p o ­
dobnego po s tę p o w an ia ,  a rzecz miała się tak : Gdy 
żołnierz stojący na w a rc ie ,  rozpoczął zwadę z w ię ­
źniami Nr. 10, gdzie siedzieli bracia nas i:  ś.p. W ła ­
dysław B iałusk i, Komissarz M ichniewski i X dz N ie­
w i a d o m s k i u k a z a ł  się sławnćj pamięci prezes Z a -  
•Jdczkowski» *apvtał żołnierza co się dz ie je , a gdy 
ten mu odpow iedz ia ł ,  źe rebelaki szym fują , Zają­
czkowski odpowiedzia ł:  „ S cb o n  rec h t"  i wkrótce 
bracia n8si Nru 10 wszyscy trzój dostali kajdanki 
no ręce i nogi,  bez iadnego sprhw dzenia, ani pro­
tonu tu , ani sądu. Położenie przeto Księdza N ie ­
wiadomskiego, zupełnie było takie w owym czasie 
despo tyzm u, jak dziś w konstytucyjnym. O skarżo­
ny, bez p ro to k ó łu ,  bez dow odów  potępiony i ka j­

danami ukarany. Dziś daw ać kajdan nie wulno —  
ale rzecz je s t  taż sam a,  oskarżenie przez niemiec­
kiego denuneyanta —  potępienie — osądzenie i k a ­
ra bez poprzedniego pro tokó łu ,  bez odw ołan ia  się 
do władzy konsysto rya lne j—  d u ch o w n e j ,  która tu  
sama jedynie ma rozstrzygać? Ksiądz N iew iadom - 
ski na mocy prczydyalnego do Nru 1 Kornmissary- 
a tu  tajnego rozporządzenia j ,  przez koinmissarza ma 
sobie zabronioną funkcyą sw ojego św ię tego ,  d u c h o ­
wnego stanu! zabronioną wolność miewania re lig ij­
nych kazali do ludu!

P on iew aż  więc my wszyscy byli w ięźniowie po­
lityczni — reprezentanci niezliczonych i k rw aw ych  
cierpień naszego narodu i jego h o n o ru ;  którzyśmy 
u d o w o d n i l i , że u  nas narodow ość i wolność kon­
stytucyjna nie je s t  ża r tem —ponieważ my na zasadzie 
praw  konstytucyjnych oburzeni je s teśm y takowćin 
b e z p ra w ie m , które w despotycznym tylko rządzie i -  
stniećby m ogło ,  — oświadczamy, żc takow e p o s tę ­
powanie Prezesa Rady Administracyjnej uważam y za 
n iep raw ne  i przeciwko temu protestujerny; zaś co 
do opinii publicznej ,  do jakiej się odw ołu je  Ksiądz 
N iew ia d o m sk i . nasz b ra t  serdeczny i współwięzień 
oświadczamy, że my wszyscy na żądanie jego dajem y 
mu publiczne św iadec tw o  , jako tenże Ksiądz Nie­
wiadomski był i j e s t  kapłanem przykładnym, bogo­
bojnym , prawym Polakiem , Ojczyznę miłującym —  
za której świętą sp raw ę chlubne dźwigał kajdany, 
a przeto nie może należeć do ludzi postępow ania  
gorszącego O prócz tego ,  jeżeli będzie p o trzeba—  
bez wątpienia i w ielu Obywateli zacnych nie o n r e -  
szkają to nasze tw ierdzenie i świadectwo w esprzeć 
swojemi podpisami.

(podpisy 200 byłych więźniów  
z roku  1846— 7— 8).

( a. nl) Coraz u nas smutniej =  tęsknota nas 
ogarnia i niewierny co to dalej będz ie?  — S/piegi 
taK gdzieś przysiadły jak mysz na pudle — taK o -  
gony pod się wzięły, że  ani w iedzieć gdzie którego 
szukać —  szkoda, szkoda 1 Ale n iedosta tek ukocha­
nej naszej Policyi tćm bardziej daje nam się w ®

* ) W  powołanym  R eskrypcie  K om m issyaryatu w “e~
s tion is , z a sz ła  rayłka , albow iem  zam ieszczona  by »
8 G rudnia b. r . _  gdy takow a na dokumencie m eisto ie - 
j e ,  _  R eskryp t o k t ó r U  m o w a?  je s t  w k azd e j chw ili do 
prze jrzen ia  w R edakcy i 'G a z e ty  K rakow skiej.



znaki — i tak daw nie j przecięż Człowiek wiedział 
dok ładn ie ,  gdzie kto siedzi —  czy w  kryminale czy, 
u B ernardynów  czy, w Inkwizytoriacie —  co robi 
co lnowi? jakie zbrodnicze kuje projekta polityczne? 
z kim ma stosunki i t. d. — a zresztą kto do nas 
przyjechał — odjechał — a naw e t  kiedy i zkąd 
przyjedzie itd. itd. — A dziś? bardzo mało z tego 
wszystkiego — i tak np. Gazeta K rakow ska donosi 
nam  k ła m liw ie , —  że tyle a tyle osob przybyto do 
K ra k o w a  , lub też odjechało. A tymczasem okazu­
j e  s ię ,  źe gazeta nie mając ja k  dawniśj doniesień 
dokładnych policyjnych, kłamie jak  m o ż e , ażeby tyl­
ko  numer codziennie wyszedł. W czoraj np. d o ­
w iadu jem y się z gazety, że trzy lub cztery osoby 
do K ra k o « a  przybyło , że trzy lub cztery osób z 
K ra k o w a ubyło i t. p. Ażeby wykazać fałsz dow o­
dny gazecie to tylko powiemy, źe gazeta nie ma 
żadnych urzędow o-policy jnych  w iadom ości ,  kiedy 
my lepiej daleko zawiadomieni jes teśm y i z d o w o -  
dam i w iem y, że codziennie u nas przynajmnićj 20 
O b y w ate l i  z Krakowa, a mianowicie tych którzy na 
Skałce mają swoje pomieszkanie z Miasta wyjeżdża 
(podobno  par forcc) a to wszyscy w. tym celu a -  
żeby zwiedzić ciekawe i godne widzenia rnury Ber 
na a może i Kufsteinu ? Tę jeszcze okoliczność do 
dać musimy o której gaz. Krak. także nie w ie ,  
ź e  kiedy ci obywatele  na drogę zamówili sobie tie- 
jp'e z im ow e czapki ■ barankiem na drogę — ale ko- 
io r a  czerwonego bo to nasze polskie n a rodow e —  
przeto Pan Kapitan komenderująry u Paulinów, ten 
sam , który niedawno biednego bezbronnego em igran­
ta  uderzył w tw a rz ,  który ze złości się pieni na sa­
m o wspomnienie imienia P o lak a ,  ten sa m ,  który 
w ypchną ł za barki pewnego godnego Obywatela za 
to  , i e  na zamku chciał odwiedzić chorego przy­
jacie la  sw ego duchow nego — Ten to sam oficer 
zakazał kupow ać nieszczęśliwym n aszy m ., braciom 
tułaczom na własnej ziem i czapek K rakow ­
sk ic h — cdgrażając i kuśnierzom i P o lakom , za co? 
że Polacy śroią na swojej w łasnej  ziemi nosić czap­
ki czerw one jak i je  nosili nasi o jcow ie ,  a to .  bez 
wiedzy i zezwolenia P. K apitana!  I nikt nie zaniesie 
zaskarżenia na cudzoziem ca, który śmie targnąć się 
na  najświętszą świętość naszą bo na honor i na — 
■rodowość naszą polską na ziemi naszej Polskiej? 
Czy nie mu sejmu konstytucyjnego? Czy to wiek 
trzynasty czy 19? Czy my Chinczyki, ezy poddani 
konstytucyjnego cesa rs tw a?  Czemu to gazeta K ra ­
k ow ska  w  takie nie w chodzi b ezp raw ia?  N iedaw ­
no żoinierz zastrzelił młodego człowieka — on eg -  
daj żołnierz z najdzikszą srogością poranił , a potem 
zadusił  Izraelitę na K aźm ierzu  —  wspomniała nam
0 tym g aze ta?  A przecież to rzecz m iejscowa —
1 narodow a.  Ostrzegamy Gazetę żeby przypadkiem 
nie poszła śladem szwaregelberowskicti dziennników 
ja k  Mitlelstrasse, Llojd, Oester.  Coresp. i t.d. i t. d. 
b o  my to się jakoś prędzej na tern poznamy i nie 
lak  ła two nam zasypać oczy piaskiem jak dob ro ­
dusznym obywatelom W iednia , O łom uńca i t. d.

W. L.

W  N um erze 280  Gazety K rakow skiej  z dn, 9 
G rudn ia  r. b. szanowny O byw ate l  Antoni M ali­
szewski w ezw a ł  Oby. Alfreda Młockiego i N o rb e r ­
ta  N urkow skiego , ażeby mu wyjaśnili dla czego w 
ogłoszonem przez nich sprawozdaniu z dochodów  
i wydatków by. Kom ite tu  N arodow ego  K ra k o w sk ie ­
g o ,  summa 873 Zip- przez wyżćj wyrażonego Oby.

Antoniego Maliszewskiego, łącznie z X. Wiktorem 
Bańkowskim i Oby. Muller zebrana i na ręce Oby. 
Rylskiego K assyera , do Kassy w kamienicy Oby. 
K no lza  w  d. 17, 18, 19, K w ietn ia  r. b. złożona przez 
n i c h , nie j e s t  w  rubrykach dochodów Kom ite tu  za­
mieszczoną. Zadosyć czyniąc tem u w ezw aniu  ni­
żej podpisany zwraca uwagę szanownego Oby. An­
toniego M aliszew skiego, iż Kassierem b. Komite­
tu  N arodow ego był J. Ń W alte r  ojciec i że Kassa 
tegoż Kom ite tu  znajdowała się w Gmachu K rzysz-  
tofory. —  Obywatele więc składając sum m ę 873 na 
ręce by. Kassicra Rylskiego, złożyli j ą  nie do Kassy 
K o m ite tu ,  ale do Kassy, Kommissyi umieszczenia, 
zupełnie odrębny od K omite tu i osobne bióro w do­
m u Knotza mającej. — Summa więc ta w rubryce 
dochodów do K om ite tu  ni wpłynęła. —  Dopiero  po 
rozwiązaniu się Kommissyi umieszczenia, Ob. H ahn  . 
w  d. 27 Kwietnia, wniósł do ogólnego funduszu 
Kom ite tu  sum m ę 4170 iśłp, jako  pozostałość K om ­
missyi umiesz zenla i ta też summ a ogólna, na dniu 
ly in ,  w rubryce dochodów  K om ite tu  zamieszczoną j 
jes t .  — -

K rak ó w  dnia 10 Grudnia 1848.
A lfred  Młocki.

Ju tro  Córka Pólku. W yborna  gra i śpiew Pani 
Ikjfman  sprowadzą hczwątpieni.a licznych widzów, 
zw łaszcza ,  źe daw no już nie doświadczyliśmy zado­
wolenia w naszym Teatrze. Korzystajmy więc ze 
sposobności i podziwiajmy talent naszej rodaczki.

A U S T  R V A.
Wiedeń. K orespondent dziennika Biirsen Halle 

d o n o s i ,  -źe pomiędzy tymi k roalam i,  którzy pozo­
stali w W ie d n iu ,  wieiu znajduje się rossyau prze­
branych w  ubiór k roa tów , którzy otaczają Jellaczy- 
ea. Okolickuość ta daje pow ód tle rozmajtych w n io ­
sków politycznych. W edług  najnowszych w iadom o­
śc i ,  W indiszgrec nie ma najmniejszćj ochoty w ał­
czyć przeciwko W ęgrom  , sądząc ,  że walka ta  da 
się zaspokoić ro drodze p o k o ju , jednakże Jellaczyc 
jest za wojną.

Wiedeń  10. W a żn ą  otrzymaliśmy wiadom ość 
a która jest p raw dziw a to j e s t :  że na t r a rz u  Adry- 
atyckim ukazała się. flota rossyjska. Podzia ł Gali­
cy i na dwie części nie tyIk » źe nie podpada w ątp ie­
n iu ,  ale już jest przez Cesarza zatwierdzonym. — 
Rząd ogłosił niedawno wyjątek od praw a nakazu ją­
cego przy jm owania  we wszystkich kassach cesar­
skich pieniędzy papierowych. Kto zagraniczne pi­
sma na urzędach pocztowych chce p renum erow ać, 
winien opłacać przedpłatę w  monecie brzęczącej,  
spodziewamy s ię ,  że w kró tce  jeszcze więcej podo­
bnych nastąp: w y ją tk ó w ,  a naówczas żadnćj nie
będziemy mieli wątpi i w o śc i , że pieniądze pap iero ­
w e mają tylko w artość  urojoną.

R  O S S Y  A.
Cesarz rossyjski czyni wielkie przygotowania — 

aby mieczem roztrzygnąć losy Europy, z l e g o p o ' iV0'



du siły w ojenne Rossyi skoncentrow ane są na g ra­
nicach państwa. P rusy  mianowicie ohaw ia ją się in- 
terwencyi rossyjskićj , a lbowiem cesarz Mikołaj miał 
się wyrazić g łośno, że n:e ścierpi tego ,  „a że b y lu d  
zbuntowany targnął się na potęgę i p raw a jego szw a­
g r a ,  i że dla utrzymania tych praw  i przywrócenia 
porządku  w Prusach, goto w jest  w yprowadzić 500,000 
(??!!) walecznych w ojow ników ." Co do prowincyj 
N adduna jsk ich , Cesarz już  zrzucił m askę,  nie z w a ­
żając bynajmniej na swojego sprzymierzeńca Sułta­
n a ,  uważa i traktuje te prowincye jako wcielone do 
Rossyi,  traktując ze wzgardą T urków , którzy prze­
ciw  temu nadaremnie pr. testują . Jenera ł  rossy js-  
ki Duhamel panuje jak Sułtan w  Księstwie w o ło s -  
k ićm , aresz tu je  osoby podejrzane i poddaje je  pod 
inkwizycyą rossyjską. Kommissarze Porty  O t to -  
mańskiej nadarem nie  sprzeciwiają się tem u , a lbo ­
wiem kozacy nachodzą domy naw et samych u rz ę d ­
ników  tureckich i tak 10 Listopada napadli na dom 
samego U m era  Easzy, gdzie aresztowali oficera w o­
łoskiego , który tam zostawał pod protekcyą tego wy­
sokiego dygnita rza; wypadek ten był powodem do 
protcstecyi Sułtana w obeo mocarstw  europejskich 
ale am bassadcr  angielski tyle intrygow ał na rzecz 
Rossyi że Dyw an na n o w ą  uległ je g o  dyploma­
tycznemu p o ś r e d n ic tw u , z tąd się okazuje, ze Ros- 
sya wspólnie; a  Angiiją d z iah ią  w najlepszym po ro ­
zumieniu co do sp raw  wschodnich S łychać, że 
80 ,000  wojska ressyjskiego w Księstwie ” wołoskim 
przeznaczone są ażeby dać pomoc cesarzowi eustry- 
ackieroi! jeże liby  tego potrzebow ał.

' . v i .  V) c  w  y
Neapol, j f ró i  Neapoiitauski w yszedł aa p o w i­

tanie P ap ie ża , który przybył do G ae lr .  Ultimatum 
F rancy i i Anglii, względem zagodzenia Sycylii i N e­
apolu  je s t  następującej t r e ś c i :  Sycylia je s t  i na przy­
sz łość  połączona, z  Neapolem, Koustylucya , senat 
i reprezentacya Sycylii je s t  oddzielna i niezawisła. 
P odobn ież  co do siły zbrojnej lądowej i morskiej. 
R ząd  zaś zupełnie oddzielny i narodowy. Jeżeli S y­
cylia lub Neapol nie przyjmą tego u l t im a tu m ,  n s -  
ówczas Au.giia i F u n c y a  się zupełnie u su w a ją , - -  a 
całą rzecz miecz roztrzygnie. Słychać, że król A l­
b er t  otruty (?).

Donoszą Berna (w Mora w ii) u o tam w o d e ­
zw ie  cesarskiej opuszczenie wyrazu ,Ronsi<jtu<-yjny 
Cesarz obok • a Boże? laski, wielkie obudziła  oieu- 
kontentowariie  jak wszędzie.

IFe/iecya 21 Listopada. Utrzymaliśmy ważne 
w iadom ości z ualm acyi:  jwedług których cała nad ­
brzeżna BaSmacya je s t  w-powstaniu. Z Pala tro  w ło­
ski pułk Wimpffcn pobrata ł się z iudern, statek p a ­

row y austryacki Hr. M itroski dostał się w  ręce p o ­
wstańców'. Dzienniki genewskie zapew nia ją ,  że P a ­
pież postanowił pozostać w Neapolu to je s t  w wspa 
niałęj willi C a b e r t a , położonej w  bliskości stolicy 
W  Rzymie panuje spokojność, ale w zburzenie prze 
ciwko Papiśżowi je s t  ogólne , zdaje s ię ,  że rząd ne 
apolitański zatnićrza wysłać wojsko do R zym u , je 
dnakże w chwili obecnego wzburzenia umysłów  —  
niesądzilibyśmy, ażeby krok ten mógł dobre  za so­
bą dla Neapolu pociągnąć skutki. D u ch ,  który wy- 
w ała ł  Pius {X., nie umrze.

H I S Z P A N I A .
M adryt 2 Grudnia. Ogłoszono tu oaezw ę na­

stępującą :■ Niech żyją wolni Hiszpanie! niech żyje 
Rzeczpospolita! O byw ate le!  Nadeszła chwila uroczy­
s ta ,  ażebyśmy na raz zrzucili kajdany, które nam 
narzucili n ad  ty ran i ,  którzy są ka tam i ,  a których 
nazywamy rządzącym i. Nadeszła chwila obróce­
nia w perzynę tych k iosków, gdzie mieszkają tyra­
n i ,  nienasyceni k rwią ludów'. Wszystkie narody 
E uropy  «dpo siadują świętemu głosowi wolności, 
odpowiadają bagnetami przeciwko bagnetem swo­
ich ciemiężców, Francya w o ln a ,  F rancya ukochana 
dała nam przykład za którym pójdziemy, jeżeli nie 
zechcemy spiandć godła naszych przodków!

A więc do broni Kiszpe.nie-1 zniszczmy na zaw­
sze tych którzy przywłaszczyli so.bic nasze skarby, 
nasze życie , naszych ojców i naszych braci.  Zetr 
śeijmy się za krew  ofiar okrutnie poświęconych 26 
Marca i 7 Maja.

Obywratele! zaufajcie tym którzy stoją na cze­
le Rzeczypospolitej, oni bowiem  są c; , którzy p ra ­
gną w olnośc i ,  równości i. b ra te rs tw a ,  a której za­
równo pragną i Francuzi bracia nas i ,  którzy nam 
przyjdą w p o m oc ,  oni tó  sami chcą ustalić Rząd 
s ilny ,  ludowy i potężny, a tak skończy się raz iuż 
przemoc tych ,  którzy nas trzymali w  niewoli.

O byw ate le !  rachujcie tylko na wasze m ęztwo, 
na wasze poświęcenie dla spraw y wolności i na 
w aszą miłość O jczyzny , a obaczycie w krótce  że za 
pomocą wielkiej eoOci w o jska ,  które już  porozu­
miało rzeczy, szl. J a r  wolności pow iew ać będzie 
na starożytnym z a n u u  królów naszych, albo pod 
zwaliskami tego zamku pogrzebanym będzie na zaw­
sze zdradziecki ród Burbonów . Niemamy ani chwi­
li do s t racen ia ,  do broni więc H isz p a n ie , a w p rze ­
ciągu jednego  dnia wywalczymy sp raw ę p rzodków  
i wolność naszą.

Niech tyją  Hiszpanie w olni!  niech żyje Rzecz­
pospolita! Niech żyje lud w szech w ład n y 1!!

Proklamacya ta podpisana była pod datą nas tę­
pu jącą : na polu s ławy 2 Października 1848 r.

Doniesienia Urzedowe.
1 , 51.0

R A B A .  M 1 E  J S K A 

Miasta lirakowa.
, do powszechnej w iadom ości,  iż w dniu
awu(,ziestym pierwszym (21) G rudnia  r. b. to j e s t  
a l  i , w “r t e k * odbywać się będzie w Rióracli [Wy— 
działu A dm inis tracj i  i S karbu  w Radzie Miejskiej,  
publiczna minus licytacya, przez Sekretne dekla­
ra c je  na  ręce Prczydującego w W ydzia le ,  w  godzi­
nach rannych ui do dwunastej w  południe składać 
się mające, na dostawę effektów do oświetlenia M ia­
sta  na  r. 1849 potrzebnych w ilości i po c e n a c h :

a) Bawełny w  cnotkach łokci 100 po Złp. 2  gr. 12' 
h) Knotów Szmuklcrskich „ 1,300 „ ,  „ „ 14
c) Stoczków funtów 64 ,  „ 3 „ 9
d )  Płótna cienkiego łokci 200 „ ,  ,  ,  24
e) Kredy funtów  162
f )  Okowity garncy 8  ,  „ 7 • »
S )  T erpentyny  „ 5  „ » J  » *

Na cadium każdy z p re tenden tów  złoży Złpol. 
Sto czterdzieści, obok  opieczętowanej deklaracyi 
w edług  w zoru  poniżej zamieszczonego, sk ładać się
winnej O w arunkach  inn cu licytacyi każdegc cza­
su w  godzinach u rzędow ych w  w ydzia le  na począ­
tku wspoinnionym poinformować się można.



(W zó r  do Deklaracyi).
W  skutek obwieszczenia Rady Miejskićj M. K ra ­

kowa z dnia 6 Grudnia r. b. do Nr. 1,510 uczynio­
nego ,  składam niniejszą d ek la rac ja ,  iż dostawy ef- 
fektów wspomnionem obwieszczeniem objętych do 
oświetlenia Miasta w  r. 1849 służyć m ających , za 
odstąpieniem od kwoty, jakoby  mi w edług  w arun  ­
ków licytacyi przypadała (tu D eklaran t  wyrazi ilość 
odstąpionego procentuj podejmuje się i jak najdo­
kładniej dopełnię (D a tta ,  podpis i miejsce zamiesz­
kania wyrazić).

K raków  d. 6 Grudnia 1848 r.
V ice -P rezes  
J .  P apkocki.

Margasiński Sekr. D. K.

C E N Y  Z B O Ż A
N a Targowicy publicznej w Krakowie to trzech

Dnia 4 i 5 
G rudnia.

1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek
od do od d 0 od do

zł. gr zł. gr zł. gr zł. gr zł. gr zł* gr

Korzec Pszenicy... — — 26 — — — i>5 15 — 19 —
„ ' Żyta . . . — --- 18 — — — 16 — --- — — —
„ Jęczmieni. — --- 14 — — — 13 — --- --- 11 —
„ O w sa  . . — -- 7 — — — 6 — --- --- — —.

, » Grochu . . — --- 22 — — — 19 — -- -- — —
,, Jagieł . . — --- 34 — — — 32 — --- --- — —

„ Koniczyny — --- 90 — — — 84 — --- — —

x Rzepak zi. — — 36 — — - — -- --- —
„ Rzepak let — --- 27 — — — — — — --- —
„ Ziemniaki 9 —

Nr. 5 ,822 .
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wniesionej prośby star. Ryfki G old- 

bergowej w  imieniu własnem tudzież swćj córki 
Sary  E s te r  H a n n j  trojga imion z Goldbergów Schei- 
nowej pełnoletniej, o przyznanie im spadku po Jo- 
elu Goldbergu pozostałego, a mianowicie z docho­
dów rocznych z domu pod L. 79 w Gm. 6 miej­
skiej położonego, Aktem Notaryalnym w dniu 23 
L utego  1844 r. na lat 9 za Summę Złp. 5500 naby­
tych i na tymże dom u pod dniem 27 Lutego 1844 
r .  do N ru  168 D. h. zaintabulowanych, C. K. Try­
bunał po wysłuchaniu  wniosku C. K. P rokuratora ,  
•wzywa wszystkich do rzeczonego spadku prawo 
m ieć mogących, aby się z takowem i w przeciągu 
(rzęch i iesięcy do T ry b u n a łu  zgłosili, gdyż w prze- 
c i w i j j n  razie spadek ten zgłaszającym się wyż 
w zm iankow anym  Sukcessorom przyznanym zós ta -  
nie.

K ra k ó w  dnia 11 Października 1848.

Sędzia Prezydujący 

A . Karwacki.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

N ro  6268.
C E2A R SK O  K R Ó L E W S K I  1 TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie A rtykułu 12 Ustawy hypotecznej z 

roku 1844 wzywa wszystkich p raw a mieć mogących 
do spadku po śp. Maxyannie z Cząsteckich Jentszo- 
wej z summy Złp. 2000, na realności pod L. 44  w 
Gminie VII. Piasek ubezpieczonej , składającego się 
aby się z takowemi w  terminie miesięcy trzech do 
T rybuna łu  zgłosili — w przeciwnym bow iem  razie 
spadek  rzeczony zgłaszającym się małoletnim Emilii 
Ma”.yannie i Waleryi Jentszom przez Ojca swego 

O piekuna  Gottlieba Jentsch działającym p rzyzna-  
“*1 zostanie. „

K ia k ó w  dnia 19 Listopada 1848 r.

Sędzia Prezydujący 
J Czernicki.

Z. Sekretarz  P. Burzyński.

Centnar siana od złp. 2 gr. 6, do złp. 1 gro. 18 
„ słomy od złp. 1 gr. 24, do zh>. 1 gro. 15 

Spirytusu garniec z opła tą  od zł.— do zł. 7. gr. 15
Okow ity  „ „ od z ł .— do zł. 6 gr. —
Drożdży wanienka z piwa Marc. od złp. 9 do zł. 14

„ „ „ Dubelt, od złp. 6 do zł. 8
Sporządzono w  Biórze K om m is .  T argow ego. 

K raków  d 5 Grudnia 1848 r.
Kom issarz Targowy 

D elegowani O byw atele W . Dobrzański.
Józe f Szydłowski. Adjunkt Pszorn.
Józef N iedźw iedzki,
W ilchelm  Braun.
Karol Sofdel.

(3r.)

Na zaletę Tow arzystw a assekuracyjnego w iVie- 
dniu , którego agentem w K rakow ie je s t  W. Hólcel 
miło mi publicznie oznajmił ',  iż będąc w  dniu 5 
b. m. przez wybuchły pożar poszkodowanym — w 
pięciu dniach w m iarę  assekuracyi, najrzetelniej wy­
nagrodzony zostałem.

R udaw a 11 Grudnia 1848. r.
J. 'Trzaskowski.

Do 1 'owarzystwa A kcyonaryuszów  Zakładu Ł a ­
zienkowego w W ieliczce.

Wydział Tow arzystwa uw iadam ia niniejszem 
wszystkich P. T. Członków, że od r. 1846 Goście 
do Kąpiel tutejszych przybywać zaprzes ta l i , i źe do ­
chody Zakładu  tak zeszczuplały, że procentów  od 
kapitałów wypożyczonych opłacać nie bvło można. 
Z tego pow odu  Magistrat tutejszy Tow arzystw a do 
pół roku swoje kapitały wypowiedział.

W  takim raz ie ,  gdzie o byt całego Zakładu i -  
dzie, wzywa się wszystkich Akcyonaryuszów ku w spó l­
nej naradzie do Wieliczki na dzień 3 Stycznia 1840 
o 3 godzinie po po łudn iu  w Sali łazienkowej.

Wieliczka d. 11 Grudnia 1848.
_____________________________________(j^ L-

R aD port ty g o d n io w y .
Od d. 4 do 10 Grudnia włącznie przewie* 

ziono K oleją żelazną K rakow sko  G ó rn o -sz ląz k ą :  
1 ,103 osób .

10,866 cen tna rów  frachtu.
Dochód wynosił  Z ł | .  2 ,609 grajc. 5.

Bea&iitor Władysław Iz y  chi. Nakl. i  Druk. St. łłiesshowshiego •


